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W następnych numerach m.in.:

• obserwacje bieżące
• nowości sprzętowe
• nowości w oprogramowaniu
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SPRAWY ORGANIZACYJNE
FROMTHE EDITOR

W  obecnym  num erze „M ateria łów ” zam ieszczone są  g łów nie m ateria ły , dotyczące 
osta tn ich  ustaleń  organizacy jnych , udanych  obserw acji, w ykonanych  w ostatn im  
czasie  o raz skrócone efem erydy  n a  rok 2005.

A utorzy  artykułów  do "M ateria łów  SO PiZ " proszen i są  o nadsy łan ie  sw ych 
tekstów  na  dysk ietkach , a teksty  pow inny  być nap isane w edytorze W O R D  FO R 
W IN D O W S 6.0 czc io n k ą  T im es N ew  R om an C E  14pt, a o sta teczn ie  m o g ą  być 
nadsy łane ja k o  p lik i tekstow e A SC II. W  w yjątkow ych  przypadkach  m ożna także 
nadsy łać teksty  w  m aszynop isie  (do 2 stron), jed n ak  w ów czas należy  się liczyć z 
opóźn ien iem  ich publikacji, zw iązanym  z kon ieczn o śc ią  przep isyw ania.
D ane tabelaryczne m ożna też nadsy łać w  form ie go tow ych  w ydruków  
kom puterow ych , pod  w arunkiem  ich dobrej jakośc i. R ysunki m o g ą  być w ykonyw ane 
w postaci p lików , im portow anych  do edytorów . O ile s ą  w ykonyw ane tradycyjn ie , 
pow inny  być czarno-b iałe  i kon trastow e o form acie w  zasadzie  n in ie jszym  od A -4.

Marek Zawilski
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Jak  ju ż  by ło  to  sygnalizow ane, n a  dzień  1 lis topada zakończy łem  ak tualizow anie 
listy  członków  SO PiZ. O czyw iście  czynn ik iem  decydującym  o członkostw ie je s t 
op łacen ie składek PT M A  i SO PiZ  za b ieżący  rok.
Ci k tórzy  w  tym  roku  n ie  zap łacą  składki, a  zap łacą  za  przysz ły  rok, b ę d ą  m ieli po  
p ro stu  ty lko  p rze rw an ą  ciąg łość przynależności. Jeśli jed n ak  k toś zap łaci w stecz, 
ciągłość u trzym a.

Aktualna lista członków SOPiZ PTMA
(stan z dnia 2 listopada 2004r.)

1. L eszek  B enedyk tow icz - K raków
2. Jerzy  B ohusz -  B rw inów
3. M ieczysław  B orkow ski -  Ł ódź
4. W ojciech  B roczkow sk i -  B ydgoszcz
5. W ojciech  B urzyńsk i -  B iałystok
6 . F ranciszek  C hodorow ski - B iałystok
7. R om an F a n g o r -  W arszaw a
8. A ndrzej G o łęb iew ski -  W arszaw a
9. D aniel F ilipow icz  -  O tw ock

10. A ndrzej Janus -  K raków
11 A rtur K opeć -  K rosno
12. M irosław  K rasnow sk i -  P oznań
13. S ław om ir K ruczkow sk i -  G dańsk
14. M irosław  L askow ski -  Ł ódź 
15 A net ta M achoń  - S tężnica 
165. P aw eł M aksym  -  Ł ódź
17. W ładym ir M ikaszew sk i -  W arszaw a
18. A ndrzej M ik iel -  W arszaw a
19. S tanisław  O grodniczak  -  Ł ódź
20. P io tr O ssow ski -  O strów  W ielkopolsk i
21. M ieczysław  P aradow sk i -  L ublin
22. W ito ld  P iskorz  -  K raków
23. Z b ign iew  R zepka -  Lublin
24. Jerzy  Skow rońsk i -  Ł ódź
25. A dam  S okolińsk i -  Ł ódź
26. Janusz Ś lusarczyk  -- K raków
27. W iesław  S ło tw ińsk i -  K ró lik  Polski
28. Jerzy  Speil -  Z am ek K siąż
29. A rtur W arg in  -  B ydgoszcz
30. Janusz W iland  -  W arszaw a
31. Z ygm unt W ink ler -  P ab ian ice
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32. A rtu r W rem bel -  B ydgoszcz
33. M arek  Z aw ilsk i -  Ł ódź

Leszek Benedyktowicz

(Z p rzyczyn  oczyw istych  n ie  podano  pełnych  danych  osobow ych)

KOMUNIKAT 1

S kładka na rok  2005 w ynosi nada l 30 z ł i aby  un iknąć n ie jasności p roszę j ą  w płacać 
p rzekazem  pocz tow ym  n a  mój adres, lub lepiej po  e-m ailow ym  uzgodn ien iu  na  m oje 
konto . Ja  będę te sk ładki odprow adzał bezpośredn io  do b iu ra  PTM A . C hciałbym , aby 
do końca  m aja w szyscy tą  spraw ę załatw ili. O czyw iście uw zg lędn iane  b ęd ą  
przypadki szczegó lne um ożliw ia jące  opóźnien ie  w płaty . P rzypom inam  jednocześn ie , 
że sp raw ą p o d staw o w ą je s t u regu low an ie sk ładk i w zględem  PTM A .

KOMUNIKAT 2

Proszę o nadsy łan ie  raportów  z obserw acji za rok 2004 do kol. Leszka 
Benedyktowicza.
R aporty  b ęd ą  sp raw dzane i ew entualn ie  popraw iane. Jest p rzy  tym  sporo  pracy, 
d la tego  proszę n ie zw lekać i starać się to zrobić najdalej do końca  stycznia.
Nie przyjmuje się raportów od osób nie zrzeszonych w SOPiZ.

R aporty , k tó re  n ie w p ły n ą  w tym  term in ie  m o g ą  nie zostać w ysłane do centrali ILO C. 
W  n ajb liższym  czasie  sp róbuję  uporać się z uporządkow an iem  k o dów  stacji 
(w spółrzędnych), te leskopów  i obserw atorów . Jak zw ykle o postęp ie  p rac będę 
in fo rm ow ał za  p o m o c ą  pocz ty  kom puterow ej i naszej SO PiZ ow skiej strony.
To osta tn ie  n ie do tyczy  osób  usp raw ied liw ionych  oraz osób z u traco n ą  ciągłością, 
czy li tych, k tó rzy  n ie  op łacili sk ładek  cz łonkow sk ich  za  2004  rok , ale m a ją  zap łacone 
składki za  rok 2003.

Leszek Benedyktowicz
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Leszek Benedyktowicz -  SOPiZ PTMA Kraków

MOIM ZDANIEM
IN MY OPINION

Po p rzeczy tan iu  poprzedn iego  num eru  „M ateria łów  S O PiZ  P T M A ” n ie  sposób 
pow strzym ać się od  kom entarza.
M yślę, że w ielu  cz łonków  SO PiZ  czytało  mój list do cz łonków  na stronie w w w . 
SO PiZ. Sekcja nadal je szcze  pozostaje  w  strukturze P T M A , bo tak się opowiedzieli 
uczestnicy wrześniowego zebrania organizacyjnego w Łodzi.
I oczyw iśc ie  je s t  to  natura lne, bo cz łonkow ie SO PiZ  to  am atorzy , m iłośnicy  
astronom ii, k tó rzy  u p raw ia ją  sw oje hobby  ja k  m a ją  ochotę, w ed ług  w łasnego  
w idzim isię. T o m a być d la  n ich  frajda, a n ie  obow iązek. K to  będz ie  chc ia ł się w iązać 
z  in sty tucją  czy sponsorem  w zg lędem  k tórego  będzie  m usia ł się roz liczyć  ?
N ik t z  zak ryciow ców  p rzecież  n ie  w ierzy , że  k toś da  m u  d ro g ą  aparaturę  ot tak  dla 
zabaw y. L udzie się b o ją  w ziąć do dom u drogi sprzęt, k tó ry  m oże się uszkodzić , m oże 
zostać skradziony. W  końcu  nie w szyscy  m a ją  obserw atoria  stałe. Jeśli sprzęt je s t 
zb y t rozbudow any, to  c iężko  go ciąg le w nosić i w ynosić . A  w  te ren ie  ? Sam i 
zak ryciow cy  sygnalizow ali o n iebezpieczeństw ach  w  czasie  w ykonyw an ia  obserw acji 
b rzegow ych  z pow odu  różnych  „e lem entów ” łażących po nocy. Swój sprzęt m ożna 
stracić, ale drogi, cudzy  ?
M iłośn icy  n ie  ch c ą  zobow iązań . C hcą, to  id ą  obserw ow ać, n ie  to  nie. P rzy  tym  w arto  
sob ie  uśw iadom ić, że n ie  w szyscy  są  za in teresow an i w y so k ą  technizacją . Ja  takich 
zupełnie rozum iem  bo  w iem  co to  znaczy  obserw ow ać np. zak rycie  b rzegow e jasnej 
gw iazdy  ok iem  bezpośredn io  p rzez okular. T en p iękny , żywy w idok  i em ocje 
zw iązane z tym  by go zare jestrow ać stoperem  są  n iezapom niane. A  ci ludzie pa trzą  
na to  zjaw isko  w łaśn ie  dlatego, że  ch c ą  przeżyw ać astronom ię. Ja  p ropagato r 
podnoszen ia  techn ik i obserw acji w iem  z  w łasnego dośw iadczenia , że te w szystk ie 
sub te lne elem enty  uchodzą, gdy  p rzychodzi rozłożyć ca ły  sw ój „s tragan” z techniką, 
k tó ry  w ym aga krzątan iny , odpow iedn iego  m iejsca i w  k ońcu  g rozi aw arią.
Ja  k tó ry  w iększość m ojej p raw ie 20-letniej zakryciow ej działa lności, pracow ałem  
zazw yczaj w  zaciszu  kopuły , w ielk im  stacjonarnym  te leskopem , k tó ry  m ając 
p row adzen ie  nie chce zadrżeć naw et ja k  go rąbnę ręką, zaw sze m iałem  podziw  i 
szacunek  d la  tych, co  na k ażd ą  obserw ację  m usieli w ynosić  sw ój sprzęt i rozkładać 
go, k tó rzy  pracow ali w  w arunkach  po low ych  na  w ietrze, za  rogiem  dom u czy 
stodoły. M yślę, że  zak ryciow cy  n ie  ch cą  m ierzyć na  zaw odow ców . M yślę, że trak tu ją  
astronom ię ja k o  p o ży teczn ą  zabaw ę.
W  końcu  p rzecież  n ik t im  nie zab ran ia  ko rzystać z  ofert sponsorów . K to chce n iech 
korzysta , ale n ie  zm usza jm y  ich likw idacją  Sekcji do innych  form  działania. W  końcu 
m ów i się o „H ew elianum ” ju ż  dobre k ilka lat, i co ?
Jedna form a drugiej n ie  przeszkadza.
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K ończąc , chcia łbym  w szystk im  zakryciow com  uśw iadom ić , że  SO PiZ  to  W y. Jest to  
jed n ak  o rgan izac ja  i pew ne m in im um  dyscyp liny  być  m usi b o  inaczej Sekcja się 
rozpadnie
N a konferenc jach  n ie  up raw ia jm y  tzw . „m ow y traw y” . Jeśli coś uzgodn im y , czegoś 
się podejm iem y, to zrealizu jm y to. D bajm y o w ysok i poziom  w ykonyw anej pracy.

Sądzą, że ten artykuł wywoła ożywioną dyskusję, która zostanie przeniesiona do 
następnych numerów naszego czasopisma. Chciałbym wszakże zauważyć, iż w epoce 
swobód, nie każdy musi podzielać jakiekolwiek z góry narzucone opcje, dlatego też 
poczekajmy na wypowiedzi innych, Świat np. w zakresie technik obserwacyjnych 
skręcił nieco w inną stronę, co widać i w internecie i na sympozjach ESOP.
(przyp. M.Zawilski).

SU M M A R Y

A discussion on the futurę o f amateur occultation observations is presented. Should it 
be continued using fu li or semi-professionał methods ? Using own or taken on łease 
eąuipment ? How to retain high ąuality o f results ?
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ARTYKUŁY
ARTICLES

Leszek Benedyktowicz -  Kraków

ANTENA AKTYWNA
THE ACTIVE AERIAL

Z apew ne w ielu  zak ryciow ców  słyszało  ju ż  o tzw. „A nten ie  A k tyw nej” D CF. 
P isałem  o tym  ju ż  k iedyś, że  to  u rządzen ie  m oże k iedyś rozw iązać p roblem y 
zw iązane z pogorszen iem  się w arunków  odbioru  sygnału  D C F. N ie  b y ło  to jed n ak  
w iadom e do m om entu  p rak tycznego  sp raw dzen ia  tego aparatu.
O tóż PTM A  zakupiło  urządzen ie  z  m y ślą  o  zakryciow cach , a  je g o  spraw dzaniem  
za ją łem  się ju ż  chyba tradycy jn ie  ja . A  oto ja k  spraw a w ygląda.
O tóż „A ntena A k tyw na” n ie  okazała  się znow uż taka  aktyw na. P racu je  ona  tak  sam o 
ja k  stosow ane w  osta tn ich  la tach  m odu ły  tzw . „K arty  O db io rn ika  D C F ” . To znaczy 
zarów no czułość, ja k  i odporność na  zakłócenia , je s t u  tych  u rządzeń  niem al 
identyczna. Jednak  A ntena m a k ilk a  zalet. Posiada o d p o rn ą  na  w arunk i zew nętrzne 
odbudow ę oraz w sporn ik  um ożliw ia jący  um ocow an ie je j np. na  dachu  czy na ścianie 
budynku  po  stron ie  dochodzących  sygnałów  od stacji D C F. T a sam a w łaściw ość 
um ożliw ia odsunięcie odb io rn ika  od  ew en tualnych  źródeł zakłóceń.
„A ntenę A ktyw ną” za lecam  w szystk im  tym , k tórzy  posiada ją  p rze jśc iow ą w ersję 
m odu łów  D CF. C o to  za w ersja? O tóż p ierw sze m oduły  D C F, jak  w ie lu  zapew ne 
pam ięta, by ły  tranzysto row e i stanow iły  je d n o litą  ca łość (odb io rn ik  i zegar) w  
plastikow ej obudow ie. M oduły  te zastąp iono  później innym i, n ie  zaw ierającym i 
dyskrym inatora  sygnałow ego , zbudow anym i na baz ie  specja lizow anego  układu 
scalonego. To urządzen ie  nie posiadało  ju ż  obudow y, a  p ły tka odbio rn ika i zegara 
by ły  osobne. Jednak  w yśw ietlacz-zegar by ł nadal ten sam.
Te w łaśnie m oduły  były  najm niej z do tychczasow o p rodukow anych  odporne na 
zakłócenia . N ie nadaw ały  się one do synchron izow an ia inserterów  DCF. W arto  w 
re jestrato rach  opartych  na  tym  m odule w prow adzić  dodatkow e gniazdko  dla 
pod łączen ia  „A nteny  A k tyw nej” S pow oduje to , że tam  gdzie re jestra to r źle lub w cale 
n ie  odbiera sygnałów , p od łączona A ntena odbierze je  dobrze.
A ntena A ktyw na znakom icie  nada je  się do bezpośredn iego  podłączenia  do 
inserterów . O m ija się w tedy dodatkow e oprzyrządow anie, ja k im  je s t np. rejestrator. 
„A ntena A ktyw na” je s t obecnie  jedynym urządzen iem  na rynku  dającym  sygnał 
norm alny  i odw rócony. T en  osta tn i je s t  w łaśn ie  bardzo  nam  potrzebny . B yć m oże 
przyszli zak ryciow cy  b ę d ą  zdani w łaśn ie  na  n ieste ty  d ro ższą  „A ntenę A ktyw ną” . N o 
m oże nie do końca, bo po rozm ow ach  z firm ą C onrad E lectron ics P T M A  usiłuje
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zakupić osta tn ie  je szcze  istn iejące (nie w  oficjalnej sprzedaży) „K arty  O dbiorn ika 
D C F ” w łaśn ie  po  to  by  ew entualn i p rzyszli zak ryciow cy  m ogli taniej n a  ich bazie 
budow ać re jestra to ry  czasu  służące do obserw acji z jaw isk  zakryciow ych .
„A ntena A k tyw na” w  końcu  p rzyczyn iła  się do innej bardzo  d la  nas w ażnej spraw y. 
O tóż au to r tych  słów  bada jąc dokładność p racy  urządzen ia  op racow ał lep szą  m etodę 
sp raw dzan ia  począ tku  narastającego  zbocza sekundy. O kazało  się że należy  popraw ić 
b łąd  system atyczny  w szystk ich  tych rejestratorów , k tó re  m ia ły  go podane jak o  0,03 
sek  na  w artość 0,015 sekundy. T a  now a w artość to  rów nież opóźn ien ie  „A nteny 
A ktyw nej” .
W  tym  m iejscu  apelu ję  do tych  ko legów , k tó rzy  m a ją  m ój re jestra to r z po d an ą  
p o p raw k ą  0,03 sekundy, stosu jcie  nową wartość 0,015 sek, k tó rą  należy  dodaw ać do 
czasu  obserw acji.

SUMMARY

The so-called Active Aerial madę by Conrad Electronics (Germany) is described. 
This module is very suitable for the inserter control sińce it is resistible for  
disturbances.
Moreover, it has additional advantages like a solid housing and a possibility to be 
fixed on a favourable position on a roof or a building wali.
The time-signal delay was checked again : a new value o f  systematic delay for a 
connected time-inserter was fo u n d : it is equal to 0.015 sec. instead o f the older value 
o f 0.03 sec .

Marek Zawilski -  SOPiZ PTMA Łódź

PRZEJŚCIA PRZY PRZEJŚCIACH, CZYLI O PEWNYCH 
OBSERWACJACH PRZEJŚĆ WENUS PRZED TARCZĄ 
SŁOŃCA W XVIII WIEKU
CALAM ITIES DURING ATTEM PTS TO OBSERVE YENUS 
T R A N SITSIN  THE 18TH  CENTURY

Czy istn ieje  g ran ica  pośw ięcen ia  d la  nauki ? M ożna m ieć w ątp liw ości, gdy  w spom ni 
się h isto riĘ  jedne j z  X V IIIw iecznych  w ypraw , m ającej na ce lu  obserw ację  p rze jścia 
W enus p rzed  ta rc zą  Słońca.
To n iecodz ienne zjaw isko  p róbow ano  daw niej, ja k  w iadom o, w ykorzystyw ać do 
określan ia  para laksy  S łońca. N a  początku  tegoż w ieku -  a dok ładn ie  w  r. 1716 
Edmond Halley w  czasop iśm ie Philosophical Transactions p rzedstaw ił pom ysł i 
m etodykę, a za razem  podstaw y  naukow e obserw acji om aw ianego  z jaw iska  i
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zaproponow ał pod jęc ie  m iędzynarodow ych  obserw acji w  la tach  1761 i 1769, 
zw racając uw agę na to , że w  E urop ie  w arunk i ku  tem u  n ie  b ę d ą  zby t korzystne , a 
lepsze będą  w A zji.
Jednym  z tych, k tó rzy  zdecydow ali się n a  d ługą  ekspedycję by ł francusk i uczony 
Guillaume Joseph Hyacynthe Jean-Baptiste Le Gentil de la Galasiere (zw any 
krócej „L e G en til”). T enże w m arcu  1760 r. sk ierow ał się na w schód , aby tam  
obserw ow ać przejście  m ające nastąp ić  w  dn iu  6 czerw ca 1761 r. C e lem  w ypraw y  
b y ła  francuska ko lon ia  Pond icherry , po łożona w e w schodn ich  Indiach. Po  3 
m iesiącach  żeglugi Le G entil do tarł na M auritius, in n ą  ko lon ię francuską  na  O ceanie 
Indyjsk im . T am  dow iedzia ł się, że  O cean  Indyjski je s t pełen  b ry ty jsk ich  okrętów  
w ojennych , a  Pond icherry  je s t  p rzez  B ry ty jczyków  oblegane. M im o to, n ie  zan iechał 
dalszej podróży. Jednak  w  trakcie  je j trw an ia  nadeszła  od  za łóg  innych  sta tków  
w iadom ość, że  P ondicherry  pad ło  ju ż  4 m iesiące w cześn iej, w obec czego  kapitan  
statku, na  k tó rym  nasz  b ohater p łynął, n akaza ł pow rót. Z jaw isko  p rze jśc ia  W enus 
zasta ło  go na  sta tku  na O ceanie  Indyjskim . N a  ko łyszącym  się pok ładzie  n ie by l w 
stan ie p rak tyczn ie  w ykonać jak ie jk o lw iek  obserw acji...
A le  następny  tranzy t by ł „ już” za  8 la t ! N ależa ło  się jed n ak  w ybrać je szcze  bardziej 
na  w schód . P ow ró t do E uropy  w ydaw ał się w ięc nonsensem . L e G en til postanow ił 
p rzeczekać nadchodzące la ta  na  M auritiu sie  i w tym  w łaśn ie  czasie  za ją ł się m .in. 
badan iam i flo ry  i fauny oraz ludności M auritiu sa  i M adagaskaru . Z decydow ał się też 
w yruszyć osta teczn ie  do M anili n a  F ilip inach , a  podróż  tę  ro zp o czą ł n a  pok ładzie  
h iszpańsk iego  sta tku  w  m aju  1766 r. Po szczęśliw ym  dotarc iu  na F ilip iny  został 
je d n ak  n iep rzy jaźn ie  p o trak tow any  p rzez m iejscow ego guberna to ra  h iszpańsk iego , a 
w  końcu  po próbach  przygo tow ań  do obserw acji został p rzez  tegoż uznany za 
szpiega. P od  g ro źb ą  aresz tu  L e G entil pośp ieszn ie  opuścił M anilę  i p o żeg low ał do 
M acao , skąd  w  lu tym  1768 r. stara ł się trafić  znów  do  P ond icherry , k tóre  p rzeszło  z 
pow rotem  pod  panow an ie Francji. O  m ało nie za tonąw szy  na statku tym  razem  
portugalsk im , a działo  się to w  cieśn in ie  M alakka, po m iesiącu  do tarł w reszc ie  do 
upragn ionego  Pondicherry . T am  dosta ł zru jnow any  paw ilon , k tó ry  postanow ił 
p rzystosow ać do po trzeb  sw ej w ielkiej obserw acji. W  m iędzyczasie  stud iow ał też 
indyjsk ie  teorie p rzew idyw an ia zaćm ień. D zień  tranzy tu  -  3 czerw ca  1769 r. zb liża ł 
się szybko... W  okresie k ilku  poprzedzających  dni n iebo by ło  krysta liczn ie  czyste. 
A le nad  ranem  w  dniu  zjaw iska Le G entil obudził się p rzy  św iszczącym  w ietrze, a ku 
je g o  przerażen iu  na n ieb ie  da ł się zauw ażyć nadciągający  pochm urny  fron t 
atm osferyczny  ! W schód S łońca nastąp ił ju ż  przy  pochm urnym  nieb ie, a i po tem  cały 
dzień  n ie  okazał się być inny. S łońce z  W enus na  jeg o  tle n ie  pokazały  się w  ogóle.
Po ty m  w szystk im  naw et n ie  m ia ł ocho ty  p row adzić  dalej sw ego dziennika... C ałe 
szczęście, że  n ie  w iedzia ł ponad to  o pięknej pogodzie  w  M anili tego w łaśn ie dnia.
N ie pozostało  m u  ju ż  n ic innego, ja k  ty lko  w racać do Francji. A le  los by ł uparty  -  Le 
G entil zachorow ał na  dyzenterię  i go rączkując ledw ie uszed ł z życiem . W reszcie  w  
r.1770  w yruszy ł na  pow ró t na  M auritius. W  oczekiw aniu  na statek  do F rancji by ł 
je szcze  kaperow any  na nau k o w ą p od róż  na T ahiti, k tórym  to próbom  nie poddał się 
jednak . W  końcu  dostał się na  odpow iedni rejs do E uropy, lecz sta tek  by ł blisk i
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zaton ięcia  w  huragan ie  ko ło  P rzy lądka D obrej N adziei. C ieknąca  ta  ła jba  zaw róciła  w  
efekcie na  M auritius ! Z aok rę tow ał się L e G entil ponow nie, tym  razem  na  w ojenny  
okręt h iszpańsk i p łynący  do K adyksu . T en  p łyną ł w okó ł P rzy lądka w  b u rzach  p rzez 2 
tygodnie , ale dop łynął do docelow ego  po rtu  w  sierpn iu  1771 r. T am  L e G entil nie 
p róbow ał ju ż  w siadać na  coko lw iek  p ływ ającego  i lądem  ud a ł się do P aryża. G ranicę 
F rancji p rzekroczy ł po  11 la tach i 6 m iesiącach  od  w yruszen ia  w  sw ą  podróż. A  cóż 
zasta ł w  dom u ? D om u p rak tyczn ie  n ie było , gdyż pozostaw iony  d la  je g o  opieki 
dozorca rabow ał go ca ły  czas. T akże przy łoży ła  się do tego  rodzina , d la  której Le 
G entil, w g  zasłyszanych  plo tek , stracił życie. F rancuska A kadem ia  N auk, także 
p rzekonana o je g o  śm ierci, p rzekaza ł jeg o  stanow isko  kom u innem u N ie  poddaw szy  
się jednak , Le G entil w ynają ł adw okatów  i w ygrał szereg  p rocesów . A czkolw iek 
p rzypraw iło  go to  zrazu  o k o m ple tną  ru inę  finansow ą. D opiero  po  w ielu  latach 
odzyskał godności i stanow isko , żen iąc się także  szczęśliw ie. Z m arł 22  październ ika  
1792 r., a  uznanie  znalazły ... je g o  badan ia  Ind ii, M auritiu sa i M adagaskaru , gdyż 
bynajm niej n ie m og ły  stać się tak im i stracone obserw acje p rze jść  W enus.
N ie narzekajm y  zatem  n a  n iezby t łaskaw e czasem  okoliczności o b s e rw a c ji!

SUMMARY
A story o f a long expedition o f Le Gentil, a French astronomer to Asia in purpose to 
observe the Venus transit in 1761 is presented. Despite many efforts and struggles, he 
was not able to observe the event and decided to wait for the next one in 1769.
But also in this case, fatal happenings and bad weather, madę him this observation 
impossible. He returned to France after 11 years and found his house robbed and his 
position at the Academy offered to another scientist.



14 Materiały SOPiZ

OBSERWACJE
OBSERVA TIONS

Artur Wrembel -  SOPiZ PTMA Bydgoszcz

BRZEGOWE ZAKRYCIE GWIAZDY ZC 1279 PRZEZ 
KSIĘŻYC 2004 X 8 JABŁÓWKO
GRAZE O F Z C  1279 2004 OCTOBER 8 JABŁÓW KO

D o brzegów ki 8 październ ika  2004 zaczęliśm y  p rzygo tow yw ać się m iesiąc 
w cześniej. P ierw szym  m iejscem  obserw acji m ia ły  być Z ło tn ik i K ujaw sk ie  gdzie rok 
w cześniej m ie liśm y bazę w  g im nazjum . N ie m og liśm y  się jed n ak  tym  razem  dogadać 
z dyrekcją. P o tem  dow iedzia łem  się od żony, że w dniu  obserw acji by ł te lefon  ze 
szkoły  ale było  ju ż  za późno. B azę postanow iliśm y  przen ieść do N iedźw iad , a 
m iejsce obserw acji ok. 15 km  na po łudn ie  do m iejscow ości B rzyskorzystew . 
O sta teczn ie  n a  k ilka  dni p rzed  b rze g ó w k ą  k iedy  w yznaczaliśm y  stanow iska, 
obserw ację  postanow iliśm y zrobić w  m iejscow ości Jabłów ko. R azem  z Wojtkiem 
Broczkowskim w yznaczyliśm y i um ów iliśm y  się z m ieszkańcam i na 9 stanow iskach. 
W  dn iu  obserw acji od około  22 zaczęliśm y  p rzy jeżdżać do N iedźw iad . W  tym  
m iejscu  je szcze  raz podziękow an ie d la  P ałucko-P om orsk iego  S tow arzyszenia  
E ko log iczno-A stronom icznego . O prócz ko legów  z B ydgoszczy  zjaw ili się rów nież 
ko lega Michał Witkowski z T orun ia  i ko lega  Mirek Krasnowski. K oledzy  z  Ł odzi i 
G dańska postanow ili n ie  ryzykow ać, gdyż p rognozy  przew idyw ały  pogorszen ie  
pogody  i oko ło  pó łnocy  odw ołali p rzy jazd . K o legów  z Ł odzi dodatkow o zn iechęciła  
m gła. T ym czasem  w N iedźw iadach  by ła  bardzo  ładna pogoda i w ykorzystu jąc  to 
p rzeprow adziliśm y  bardzo  ciekaw y  test kam er. O koło  godz. 2 p rzen ieśliśm y  się do 
budynku. T am  najbardziej w ytrw ali przy  herbacie i kaw ie prow adzili je szcze  
dyskusje. K o lega K rasnow ski zap rezen tow ał w łaśn ie  now o nab y tą  p ro fesjo n a ln ą  
kam erę C C D . C zęść osób odpoczyw ała p rzed  obserw acją .
O koło  3 p rzestraszy ły  nas trochę przechodzące  ław ice  chm ur. O  godz. 4  po 
w ykonaniu  pam iątkow ego  zd jęcia w  ko lum nie  6 sam ochodów  po jecha liśm y  na 
m iejsce obserw acji. Ja  rozlokow ałem  stanow iska 1-3 ko lega B roczkow sk i 4-6. 
Pogodę m ieliśm y w yśm ienitą , do tego je szc ze  b łyszczały  p lanety  i zim ow e 
gw iazdozb io ry  n a  p o rannym  nieb ie. Jedyne u trudn ien ie  to  duża  w ilgo tność. N a  m oim  
stanow iska m iałem  m iss. P raw dopodobn ie  gdybym  ustaw ił się po drugiej stronie 
gospodarstw a zahaczy łbym  o jak ąś  górę. K o lega  Artur Wargin, który  sta ł n iedaleko  
m nie m iał bardzo  dużo kontak tów . Po obserw acji ko lega K rasnow ski w yznaczył 
je szcze  w spó łrzędne stanow isk  G PS-em . P rzy  w schodzącym  S łońcu bardzo  zm ęczeni 
rozjechaliśm y się. W  m oim  p rzypadku  po jecha łem  prosto  na próbę do F ilharm onii, a 
w ieczorem  m ia łem  je szcze  koncert.
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W  tym  m iejscu  je szcze  k ró tka  refleksja. W  tym  roku  m ija 10 lat od pierw szej m ojej 
sam odzieln ie  w ykonanej b rzegów k i i 26 la t od  k ied y  in teresu ję  się astronom ią. M oja 
p rzygoda z astro n o m ią  zaczęła  się w  1978 roku. B ardzo duże w rażen ie  zrobiła 
w ów czas na m nie książka  E dw arda  J. Pokornego  „R odzina S łońca” . B y łem  też 
sta łym  czy te ln ik iem  „T om iku” w e w to rkow ym  „S w iecie M łodych” . D o PTM A  
w stąp iłem  w  1983. P rzyznaję  się, że jed y n a  nazw a sekcji, k tó ra  d la  m nie w tedy 
dziw nie b rzm iała  to  SO PiZ . W  1988 trafiłem  n a  stud ia do A kadem ii M uzycznej w  
Łodzi. T am  naw iąza łem  kon tak t z  odziałem  P T M A  i z  P anem  Markiem Zawilskim. 
Z acząłem  obserw ow ać zakrycia. N a  m iesiąc przed  m oim  dyp lom em  29 kw ietn ia  
1993 roku  b ra łem  udział w  udanej obserw acji zak rycia  b rzegow ego  a lfa  C ne koło 
Skierniew ic. C ała  w ypraw a zrob iła  na m nie bardzo  duże w rażen ie. R ok  później w  
sierpn iu  w  m oim  rodzinnym  Ś w iebodzin ie  sam  zaobserw ow ałem  zakrycie  blisk ie 
b rzegow ego w  tym  czasie ko lega Krzysztof Kamiński k ilka  k ilom etrów  dalej w  
B am im oście m iał k ilka kontak tów . Pod koniec roku  1994 z  pow odów  zaw odow ych 
przen iosłem  się do B ydgoszczy . T am  naw iąza łem  kontak t z  K o leg ą  Karolem 
Wenerskim i w  m arcu  1995 razem  z n im  i z k o leg ą  Andrzejem Sytym pojechaliśm y 
na  p ie rw szą  b rzegów kę w  okolicach  B ydgoszczy . N ieste ty  pogoda b y ła  fatalna. P rzy  
m rozie i bardzo  silnym  w ietrze ko lega W enersk i na d ługo zraził się do tak 
"ekstrem alnych  sportów ” , j a  z A ndrzejem  schroniłem  się w tedy  w  sam ochodzie. O d 
tego czasu  co roku  organ izu ję  k ilk a  w ypraw  n a  brzegów ki. W  lu tym  1996 roku  bazę 
m ieliśm y  w  obserw atorium  w  P iw nicach . T eż nie było  pogody. W  1998 brałem  
udzia ł w  najw iększej ja k  do tąd  brzegów ce. Z akryw any  by ł A ldebaran  ko ło  Ł odzi, 
by ło  w ów czas około  30 stanow isk . N asze  najdalsze w y jazdy  to W ładysław ow o i 
W ałbrzych . Z  w yjazdam i tym i łączy  się w iele p rzygód  ale to ju ż  tem at n a  inny 
artykuł.
N a b rzegów kach  p rzew inęło  się w iele  osób. N a początku  bardzo  ak tyw nie 
w spó łp racow ał z nam i ko lega Artur Lewandowski i Marcin Grzybowski. O becnie 
m am y k ilku  obserw ato rów  m  in. K o legów  : B roczkow skiego , W argina, Szczęśniaka, 
K ustosza o raz spoza B ydgoszczy  K rasnow skiego  i W itkow skiego . S am odzieln ie 
m ożem y w ystaw ić 6-7 stanow isk .
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Wojciech Burzyński -  Czarna Białostocka, SOPiZ PTMA Białystok

OPRACOWANIE WYNIKÓW OBSERWACJI.
NOWE NARZĘDZIA W OPRACOWYWANIU ZAKRYĆ 
BRZEGOWYCH
REDUCTION OF RESULTS. NEW TOOLS FOR REDUCTION PROCESS 
OF GRAZES.

O bliczen ie  od leg łośc i stanow isk  od  gran icy  w ykonano  n o w ą  m etodą. A u to r 
op racow an ia  uży ł m ap topograficznych  1:50000, dostępnych  d la  obszaru  całej Polski 
na  zestaw ie sześc iu  p ły t C D -R O M . M apy te s tanow ią  zeskanow aną w  w ysokiej 
rozdzielczości w ersję  topograficznych  m ap w ojskow ych  o skali 1:50000 w układzie 
w spó łrzędnych  ,Pułkowo 1942”.

O dpow iedn i arkusz m apy (N -33-120B ) w yśw ietlano  na  m onitorze przy  
pom ocy  p rog ram u  OziExplorer. Jest to  p rogram  naw igacy jny  do obsługi 
odb io rn ików  G PS. P rog ram  m ożna po b rać  z w itryny  h ttp ://w w w .oziexp lo rer.com / . 
P osiada on m ożliw ość  kalib racji zeskanow anych  (w  postaci p lików  graficznych , czyli 
np. jp g , bm p, tiff....) w szelk ich  m ap terenu , o ile p o siad a ją  sia tkę w spółrzędnych.

M apy dostępne d la  au to ra  by ły  ju ż  skalib row ane w  uk ładzie  „Pułkowo 1942”. 
W  program ie O ziE xp lo rer sp raw dzono jak o ść  tej kalib racji (w spó łrzędne narożn ików  
m ap) a  następn ie w ykonano  konw ersję  uk ładu  m apy  z typow o w ojskow ego  układu 
,,Pułkowo 1942” na odpow iadający  naszym  zakryciow ym  celom  uk ład  WGS’84. 
Jakość kalib racji m ap je s t bardzo  dobra, bow iem  różn ice pom iędzy  w spółrzędnym i 
narożn ików  m ap d rukow anych  na  pap ierze , a  w spó łrzędnym i tychże narożn ików  ju ż  
w  w ersji zd ig ita lizow anej, n ie  p rzek racza ją  0 , l ” -0 ,2” . U w idoczn ione je s t  to  poprzez  
w yśw ietlan ie  w spó łrzędnych  geograficznych  kurso ra  (po p recyzy jnym  najechan iu  
kurso rem  na środek danego  narożn ika m apy) i porów nan ie  z nad rukow aną na 
„pap ierow ą” w ersję  m apy  w a rto śc ią  w spó łrzędnych  tak iego  narożnika.

K onw ersja  uk ładów  w spó łrzędnych  nie pow odu je  straty  dokładności pom iarów  
na  takiej m apie. W  p rogram ie  m ożliw e są  konw ersje  b ieżącego  u k ładu  
w spó łrzędnych  na  ponad  100 innych uk ładów  w spółrzędnych , używ anych  na św iecie, 
w  tym  n a  u k ład  p rzyda tny  do prac  SO PiZ  - „ European Datum 1950 ” .

W  ko le jnym  kroku  au tor um ieścił na  w yśw ietlanej m apie stanow iska. 
Posiłku jąc się o trzym anym i p rzy  pom ocy  odb io rn ika  G PS w spó łrzędnym i stanow isk , 
na  m apę nan iesiono  je  w  form ie punk tów  „wcrypoint”. W  tym  kroku  w idać, czy 
w szystko  do tej po ry  p rzeb ieg ło  b ez  b łędów , bow iem  um ie jscow ien ie  „waypointów” 
pow inno  zgadzać się ze  stanem  fak tycznym  elem entów  terenu, k tó ry  w idać n a  m apie. 
Innym i słow y, je że li stanow isko  by ło  p rzy  skrzyżow an iu  dróg, to  „wcrypoint” tego 
stanow iska, pow in ien  być w idoczny  m a m apie w łaśn ie  p rzy  tak im  skrzyżow aniu . N a 
za łączonej m ap ie  bardzo  dobrze w idać , ze stanow iska obserw ato rów  by ły  
rozm ieszczone w zd łuż  g łów nej drogi przechodzącej p rzez w ieś Jab łów ko, co 
p o tw ie rd za ją  sam i obserw atorzy , op isu jąc po łożen ie  sw oich m iejsc  obserw acji.

http://www.oziexplorer.com/
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Rys.l. Mapa terenu obserwacji; stanowiska zaznaczone są punktowo, oraz 
widoczny jest przebieg północnej granicy zjawiska.

P ozosta ło  je szc ze  w yśw ietlen ie  na  m apie gran icy  zak rycia  i ob liczen ie  od  niej 
od leg łośc i stanow isk . T a  cześć op racow an ia w ykorzysta ła  z ko le i inny program , 
p rzydatny  do celów  zakryciow ych . P rogram  SHADOW (do pobran ia  z adresu: 
h ttp ://w w w .geocities.com /k iw i 36 nz/shadow /shadow .h tm j  służy  do w yśw ietlan ia  
p rzeb iegu  pasów  zakryć as tero idalnych  i lin ii g ran ic zakryć b rzegow ych  na m apach  
terenow ych . P ostępow an ie w  tym  p rzypadku  je s t następu jące -  m usim y 
w ygenerow ać W inO ccu ltem  w spó łrzędne gran icy  zakrycia  b rzegow ego , a  następnie 
taki p lik , k tó ry  nazw iem y „path.txt”, w rzucić  do  g łów nego  katalogu  program u 
Shadow  i u ruchom ić sam  program . A utom atycznie  u tw orzy się p lik  „track.plt”, k tó ry  
należy  z kolei um ieśc ić  w  fo lderze Data, w  g łów nym  katalogu  p rogram u O ziE xporer. 
Po u ruchom ien iu  O ziE xplorera , n a  m apie  k tóra  nas in teresu je , m ożem y w yśw ietlić 
p rzeb ieg  gran icy  zakrycia .

O dleg łości naszych  stanow isk  („waypointów”) od  gran icy  zakrycia  zm ierzym y 
przy pom ocy  p rostego  narzędzia , który  zaw iera  program . Jest to narzędzie typu 
„lin ijka” , pokazu jące  ak tu a ln ą  od leg łość pom iędzy  dw om a zaznaczonym i punktam i i 
azym ut z p ierw szego  punk tu  n a  drugi. M ożna w ięc p recyzy jn ie  zm ierzyć odległości 
stanow isk  od  w ybranego  punk tu  n a  gran icy  z jaw iska  (dokładność 1 m).

http://www.geocities.com/kiwi_36_nz/shadow/shadow.htm


18 Materiały SOPiZ

Przy  zastosow aniu  pow yższej m etody  osiągn ię to  znakom ity  rezultat. O kazuje 
się bow iem , że pom iar kon tro lny  od leg łośc i stanow iska obserw acyjnego , w ykonany 
przez kol. Leszka Benedyktowicza przy  pom ocy m etody  używ ającej całkow icie 
odb io rn ik  G PS, w ykazał jed y n ie  rozb ieżność w yniku  w  gran icach  1 m etra !!!

Profil zakrycia brzegowego ZC 1279, 2004 X 8 - Jabłówko

minuty względem momentu centralnego [03:43:46.6 UT]

R ys.2. W ynik i obserw acji nan iesione na  profil efem erydalny  w g W a tts’a.

O bserw acja  genera ln ie  p o tw ierdz iła  ksz ta łt p ro filu  K siężyca. Jednocześn ie  daje 
się zauw ażyć duże p rzesun ięc ie  p ro filu  na  po łudnie  o około  400-600  m.

K om pleksow y opis now ych  m etod  i narzędzi do opracow yw ania  w yników  
brzegow ych  zakryć gw iazd  p rzez  K siężyc zostan ie  p rzedstaw iony  w  kolejnych 
num erach  „M ateria łów ...” .

M om enty  zakryciow e rejestrow ane p rzy  pom ocy  kam er C C D  u k azu ją  
stopn iow y  ich  charakter. D w a czasy  o znaczają  p oczątek  i kon iec danego  z jaw iska .W 
przypadku  zakrycia , oznacza ją  one p ie rw szą  k latkę zap isu  w ideo, n a  której gw iazda 
zaczyna gasnąć i o s ta tn ią  k iedy  ju ż  n ie  św ieci. A nalog iczn ie  p rz y  odkryciu  - p ie rw szą  
je s t klatka, n a  której gw iazda zaczyna się po jaw iać a o s ta tn ią  k la tka, n a  której 
gw iazda św ieci ju ż  pełnym  blaskiem .
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STANOWISKA I OBSERWATORZY
S T N X <P H

fm]
O b se r w a to r z y T e le sk o p S łu żb a  cza su

u k ła d  W G S '8 4

1 17° 47’28.8“ E 52° 54’57.1“ N 80 Michał Witkowski
Anna Witkowka

refraktor 
65/800 (RAM)

DCF, stoper

2 17° 47'44.9" E 52° 54’ 42.6" N 90 Artur Wrembel Maksutow 
150/1800, 

kamera CCD

DCF

3 17° 47’57.3“ E 52° 54’33.5“ N 88 Artur Wargin
Mariusz Malinowski

refraktor 
60/700 (REM) 

refraktor 
70/700 (REM)

DCF,
dyktafon

dyktafon
4 17° 48’10.4“ E 52° 54’21.4“ N 94 Mirosław

Krasnowski
Kuba Małecki 

Łukasz Wojtyniak

Schmidt- 
Cassegrain 
250/2500 + 

kamera CCD 
Siemens 

CCBB1320 
(S-CED)

inserter 
J.Wilanda, 
rejestrator 
cyfrowy 

SONY DCR- 
TRV830

5 17° 48’03.2“ E 52° 54’ 12.4“ N 98 Sławomir
Szczęśniak

Newton 
144/875 (NEM)

DCF + stoper

6 17° 47’48.7“ E 52° 53’56.2“ N 113 Wojciech
Broczkowski

Schmidt- 
Cassegrain 
200/2000, 

kamera CCD 
Tayama 
(S-CED)

inserter Cuno, 
emulator DCF
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WYNIKI OBSERWACJI
STN d Z ja w isk o Z a n o to w a n y P .E . D o k ła d n o ść U w a g i

[km l m o m en t ( cza s  U T  ) (u ję ty  w  w y n ik u ) w y n ik u

1 + 0.378 D miss - -
2 - 0.077 R miss - -
3 - 0.367 B 3:43:30.0 0.4 s 0.1 s

D 3:43:34.3
R 3:43:35.4
D 3:43:55.7
R 3:43:58.1
D 3:44:00.2
R 3:44:01.2
D 3:44:02.4
R 3:44:05.3
D 3:44:07.7
R 3:44:09.6
D 3:44:11.2
R 3:44:15.7
D 3:44:18.0
R 3:44:19.7

4 - 0.764 D 3:43:11.51 - 0.04 s
R 3:43:37.43 -37.57 stopniowe
D 3:43:45.65 -45.94 stopniowe
R 3:43:46.34-46.58 stopniowe
D 3:43:46.85 -46.98 stopniowe
R 3:43:47.46-47.62 stopniowe
D 3:43:50.26-50.35 stopniowe
R 3:44:38.82 -39.38 stopniowe

5 - 1.025 D 3:43:09.7 0.45 s O.ls
R 3:44:41.6
D 3:45:07.3
R 3:45:19.5

6 - 1.503 D 3:43:00.18 - 0.04 s
R 3:44:44.01 -44.09 stopniowe
D 3:44:47.61 -44.81 stopniowe
R 3:44: 48.70 1 składnik
D 3:44: 48.74 1 składnik
R 3:44:48.78 - 49.22 stopniowe
D 3:44:52.90-52.98 stopniowe
R 3:45:21.06-21.10 stopniowe
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SUMMARY

The results o f the obsemations o f graze o f ZC 1279 (6.3 mag.) on 8 October. 
2004 obtained near Bydgoszcz have been presented. The expedition o f 10 observers 
recorded 35 contacts in total. The obsewation results show quite big Southern shift o f 
the lunar profilen. Furthermore. the author described a new method o f preparing 
grazes events using 1:50000 digital topographic maps and GPS mapping software 
(OziExplorer).

Wiesław Słotwiński -  Królik Polski, SOPiZ PTMA Krosno

RAPORT Z OBSERWACJI CAŁKOWITEGO ZAĆMIENIA 
KSIĘŻYCA W KROŚNIE W DNIU 28.10.2004 r.
R E P O R T  O N  O B SE R  VA T IO N S  O F  TO TA L L U N A R  E C L IP S E  
O N  O C T O B E R  28, 2 0 0 4  A T  K R O S N O

S iedem  lat m iłośn icy  astronom ii z  K rosna i okolic  czekali na  u d an ą  obserw ację 
ca łkow itego  zaćm ien ia  K siężyca. O sta tn ia  obserw acja  zaćm ien ia  p rzy  bezchm urnym  
n ieb ie  m iała  m iejsce 16 w rześn ia  1997 r.

D zień  27 październ ika  2004 r., ja k  i k ilka  poprzednich , zapow iada ł się słoneczny  i 
ciepły. T em peratu ra  sięgała 18°C. W  ciągu dn ia na  n ieb ie  n ie  było  ani jednej 
chm urki. Z  n iepoko jem  w słuch iw aliśm y  się w  prognozy  pogody in form ujące o 
p rzechodzen iu  p rzez P o lskę fron tu  z  opadam i deszczu. P óźnym  w ieczorem  niebo 
by ło  nada l bezchm urne, choć dało  się zauw ażyć n iew ielk ie zam glenie .
Już  p rzed  p ó łn o c ą  cz łonkow ie krośn ieńsk iego  oddziału  PT M A  w  osobach: Grzegorz 
Kiełtyka, Lesław Materniak i Wiesław Słotwiński zebrali się tradycyjn ie  u  kolegi 
Łukasza Pereca w  G łow ience na obrzeżach  K rosna tuż koło  lotniska. O kazało  się 
jed n ak , że  na  lo tn isku  za lega  n iska  gęsta  m gła. B yły  naw et p lany , aby przen ieść się w  
bardziej dogodne m iejsce. G dy  rozpoczęło  się zaćm ienie  częśc iow e m g ła  ustąp iła  
p raw ie zupełnie . C ałość zaćm ien ia  obserw ow ano  na bezchm urnym  czystym  n ieb ie, 
ty lko  nad  z iem ią  unosił się b ia ły  w elon m gły. P ięknie w yglądała  faza zaćm ienia 
całkow itego: czerw ony, naw et lekko ceg lasty  K siężyc na tle usianego  gw iazdam i 
n ieba daw ał n iezapom niane przeżycia . O bserw ację  zakończono o godz. 6 .45 gdy 
n iek tó rzy  z ko legów  m usieli udać się do p racy  -  ot, p ro za  życia! Po udanej 
obserw acji zm ęczeni, ale szczęśliw i udaliśm y się do dom ów  z py tan iem : czy  na 
następne zaćm ienie  znów  będz iem y m usieli czekać 7 lat?
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Z anotow ano następu jące kontakty:

P oczą tek  zaćm ien ia  częściow ego -  3 .14 .15 C W E 
P oczą tek  zaćm ien ia  ca łkow itego  -  4 .23 .30  C W E 
K oniec zaćm ien ia  ca łkow itego  -  5. 44 .30  C W E

K ontak ty  z krateram i:

K ep ler (środek): 3 .27.15 C W E
K opernik: 3 .33 .15 (początek); 3 .34 .40  (środek); 3 .36 .15  (koniec)
Tycho: 3 .36.45 (początek); 3 .37 .44 (środek); 3 .38.45 (koniec)
Platon: 3 .54 .30  (środek); 3 .55 .20 (koniec)

Na marginesie powyższego raportu trzeba odnotować, że zła pogoda uniemożliwiła 
jakiekolwiek obserwacje w innych rejonach kraju. Zaćmienie było natomiast dobrze 
widoczne m.in.w Finlandii i na wschodnim wybrzeżu USA. (przyp. M.Z.)
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S kładana fo tografia  faz zaćm ien ia  K siężyca 2004 X  28 au torstw a au to ra  artykułu. 
M ożna j ą  także oglądać na  stronie internetow ej SO PiZ  i k ilku  innych  stronach

członków  SOPiZ.

SUMMARY

The only positive observation o f  the total lunar eclipse on October 28 madę in 
Roland is described. Few observers in Krosno, S-E Poland were lucky to have a elear 
sky. Some contacts o f  the Earth ’s shadow with craters and many pictures have been 
obtained (see the above composite photograph, colourful in its original).
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EFEMERYDY
PREDICTIONS

Marek Zawilski -  SOPiZ PTMA Łódź

CO W ROKU 2005 ?
WHATIN2005 ?

D A T A  2004 C zas
u rzęd ow y

Z ja w isk o

Styczeń 3 1.3 Brzegowe zakrycie T| Panny (3..9 mag.) przez Księżyc.

Luty 4 5.9 Odkrycie gwiazdy a Skorpiona - Antaresa (1.1 mag.) przez Księżyc.

Marzec 10 3.6 Zakrycie gwiazdy HIP 59732 (7.7 mag.) przez planetoidę (209) Dido

Kwiecień 27 1.2 Odkrycie gwiazdy a Skorpiona - Antaresa (1.1 mag.) przez Księżyc.

Maj 30 4.1 Zakrycie gwiazdy TYC 1149-00254-1 (9.9 mag) przez planetoidę 
(895) Hello

Lipiec 2 3.8 Odkrycie gwiazdy 8 Barana (4.3 mag.) przez Księżyc

Lipiec 22 22.7 Odkrycie gwiazdy £ Koziorożca (4.5 mag.) przez Księżyc

Wrzesień 15 19.4 Zakrycie gwiazdy £ Koziorożca (4.5 mag.) przez Księżyc

Październik 3 10.2-12.5 Częściowe zaćmienie Słońca o fazie max. 0.45 
W Hiszpanii zaćmienie obrączkowe.

Październik 12 1.1 Zakrycie gwiazdy TYC 1831-01958-1 (9.9 mag.) przez planetoidę 
(712) Boliviana

Listopad 8 2.6 Zakrycie gwiazdy HIP 48303 (8.9 mag.) przez planetoidę (1032) 
Pafuri

W  p rzypadku  zakryć p laneto idalnych  podano  z jaw iska  spodziew ane w  Polsce, jed n ak  
osta teczne efem erydy  b ęd ą  znane na  krótko przed  odpow iedn im i datam i..
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Marek Zawilski -  SOPiZ PTMA -  Łódź

NIEZWYKŁE ZAKRYCIA PLANETOIDALNE 
W ROKU 2005
UNUSUAL ASTEROIDAL OCCULTA TIONS IN  2005

R ok 2005 p rzyn iesie  szereg  n iecodz iennych  zakryć p laneto idalnych . O d razu  jed n ak  
trzeba  stw ierdzić , że  żadnego  z  op isyw anych  z jaw isk  n ie będz ie  m ożna og lądać w  
Polsce...
C hyba najbardziej n iesam ow itym  zjaw isk iem  będzie zakrycie K asto ra  (!) p rzez 
p laneto idę (11771) M aestlin  w  godzinach  popo łudn iow ych  czasu  U T  dnia 12 lutego 
2005 r. G w iazda K asto r B (o ja sn o śc i 3.0 m ag) zostan ie  zak ry ta  na k ró tko  jłrzed  14 
U T, a K asto r A  (1 .6  m ag.) k ró tko  p o  14 UT. C o ciekaw e, oba zak rycia  b ę d ą  trw ać 
ty lko po  około  0.5 sekundy, a pasy  zakryć p rzeb ieg a ją  p rzez  A zję. Pas zakrycia 
sk ładn ika B p rzeb iega  p rzez  C ejlon , Indochiny  i F ilip iny, zaś p a s  zak rycia  d rugiego 
sk ładnika A  obejm ie P łw .A rabsk i, Iran, C hiny i M ongolię.
Sam a p laneto ida je s t  bardzo  m ała, a  je j rozm iary  szacuje się za ledw ie na  5 km . Toteż 
trafien ie  w  pas zak rycia  je s t n iem al niem ożliw e.
N a tym  je d n ak  n ie  koniec. W dn iu  28 lutego zakryciu  u legn ie  gw iazda e S trzelca (1.8 
m ag) na czas m ax. 1.4 sekundy. Z akryw ającym  obiektem  będ z ie  p laneto ida  (1113) 
K atja, a  pas zak rycia  p rzesun ie  się p rzez  A frykę p łd . około  3 :30 U T.

W reszcie 19 października p laneto ida (166) R hodope zakry je  R egulusa (!!!). 
Z jaw isko nastąp i około  4:25 U T  i będzie m ogło  być obserw ow ane w  doskonałych  
w arunkach  w  E uropie południow ej -  w  H iszpanii, W łoszech, G recji i T urc ji (choć w 
tym  osta tn im  k ra ju  ju ż  po  w schodzie  Słońca). W  A zji będz ie  to  zak rycie  dzienne. 
Tym  razem  zakrycie  będzie  n ieco  d łuższe, bo  1.4 sekundow e, gdyż p laneto ida  m a 
średnicę szacow aną  na 35 km . I w  ten pas będzie  jed n ak  trafić  trudno, je d n ak  na 
pew no zn a jd ą  się am atorzy  w ypraw y  do rejonu  zakrycia.
Z akryć ja sn y ch  gw iazd  będzie  w  roku  2005 sporo  ( a w  ogó le  zakryć p rzez  m ałe 
ob iek ty  odkryw a się coraz w ięcej), n ieste ty  w  w iększości p rzypadków  p asy  zakryć 
b ęd ą  bardzo  w ąskie. B liższe dane m ożna znaleźć na  stronach in ternetow ych  :

h ttp://hea.iki.rssi.ruV ~denis/sm allocc,htm l oraz 
h ttp ://hea .ik i.rssi.ru /~ den is/b righ tocc .h tm l.

SUMMARY
Circumstances o f  three asteroidal occultations in 2005 are described. They are :
The occultation o f Castor in Asia on February 12, the occultation o f e Sagittarii in 
South Africa on February 28 and the occultation o f Regulus in Southern Europę on 
October 19. Despite the bright stars occulting, observational conditions will be not 
very favourable because o f  very narrow occultation paths.

http://hea.iki.rssi.ruV~denis/smallocc,html
http://hea.iki.rssi.ru/~denis/brightocc.html
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Wojciech Burzyński -  Czarna Białostocka, SOPiZ PTMA Białystok

WYBRANE BRZEGOWE ZAKRYCIA GWIAZD PRZEZ KSIĘŻYC 
W POLSCE W ROKU 2005

CHOSEN GRAZING OCCULTATIONS IN POLAND IN 2005

Nr Data Gwiazda Jasność
[mag]

Czas
UT

CA faza Ks. 
[%]

wys. Ks. 
(X =19°)

1 103 ZC  1772 3.9 0.3 10° s 5 7 - 18°
2 I 15 ZC  0055 6.4 (*) 17.1 14° S 33 + 33°
3 I 18 ZC  0429 7.0 21.0 6° S 65 + 39°
4 II 16 SA O  76523 7.6 (*) 18.1 8° S 57 + 61°
5 III 13 Z C  0325 7.1 (**) 17.7 4° S 13 + 28°
6 III 15 Z C  0584 6.1 (*) 17.7 o ° s 30 + 41°
7 III 20 ZC  1270 6.1 (*) 20.7 7° N 77 + 59°
8 III 28 Z C  2017 6.4 2.0 7° S 95 - 18°
9 IV  20 ZC  1648 6.9 22.5 10° N 87 + 33°
10 X  12 ZC  3130 5.4 21.5 10° S 73 + 9°
11 X  22 ZC  0996 6.9 (*) 22.9 6° N 6 9 - 37°
12 X I 09 ZC  3214 6.8 (**) 16.5 9° S 57 + 17°
13 X I 26 SA O  119114 7.2 2.9 10° S 2 9 - 23°
14 X II 07 ZC  3327 6.8 19.3 13° S 43 + 17°
15 X II 26 ZC  1992 7.5 (*) 4.3 16° S 2 7 - 18°

UWAGI / R E M A R K S

(*) -  gw iazda podw ójna  / double star

ZC 0055 : 6.4 + 8.7 , sep. 0.40 ”
ZC 0584 : 6.2 + 8.2 , sep. 0.00 ” , region Cassiniego
Z C  1 2 7 0 : 6 .9 +  6 .9 ,  sep. 0.05 ”
Z C  0996 : 7.5 +  7.5 , sep. 0.03 ”
Z C  1 9 9 2 : 7 .4 +  8 .4 ,  sep. 0.28 ”
SA O  76523 : 7.9 +  8.2 , sep. 0 .30  ”

(**) -  obserw acja  o zm ierzchu  / twilight

ZC  0325 : w ysokość S łońca hs =  -10' 
ZC  3214 : w ysokość S łońca h s =  -12'
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Mapa przebiegu granic wybranych zakryć brzegowych
Map o f  chosen  graze limits

R ok  2005 je s t ubogi w  zakrycia  b rzegow e ja sn y ch  gw iazd. T ym  niem nie j w iele 
jest z jaw isk  słabszych , tj. gw iazd  w  zakresie od 6,5 m ag do 7,5 m ag, p rzy  k tórych 
p referow ane b ęd ą  te leskopy  o średn icy  lustra w iększej n iż  15 cm .

N a  sam ym  początku  roku , w  nocy  2/3 styczn ia  w ystąp i na jlepsze  w  2005 roku 
zjaw isko zakrycia  b rzegow ego  -  gw iazda  będzie  m iała  ja sn o ść  3,9 m ag.

W  tabeli um ieszczono  z jaw iska  zakryć brzegow ych , k tó re  rok u ją  pow odzen ie  
obserw acji. N um er z jaw iska  w  tabeli odpow iada num erow i um ieszczonem u p rzy  linii 
granicy  danego z jaw iska  na  m apie Polski. N a  m apie zaznaczono  je d y n ie  granice 
z jaw isk  o najlepszych  p aram etrach  obserw acyjnych.

W ysokość K siężyca, k ą t pozycy jny  od term inatora (C A ) i m om en t z jaw iska  w 
czasie un iw ersa lnym  (U T ) podane są  d la d ługości geograficznej środka Polsk i, czyli 
d la po łudn ika 19°.

Ż yczę pogodnego  n ieba .
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200511 16

Graze ol 325 KO, Magnitude 7,1, on poniedziałek 2005 marzec 13
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2005 XI 26

2005 XII 07

Graze ol 1992 cFO, Magnitude 7,5. on poniedziałek 2005 grudzień 26
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SEKCJA OBSERWACJI POZYCJI I ZAKRYĆ 

POLSKIEGO TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW ASTRONOMII

Sekcja istnieje od 1979 r.

Działalność Sekcji obejmuje :

• Obserwacje pozycyjne planetoid i komet
• Obserwacje zjawisk zakryciowych :
• gwiazd przez ciała Układu Słonecznego, w tym zwłaszcza przez 

Księżyc i planetoidy
• wzajemnych zakryć ciał Układu Słonecznego, w tym przejść planet 

dolnych przed tarczą Słońca, zaćmień Słońca i Księżyca

Sekcja skupia osoby, zainteresowane wykonywaniem wymienionych 
obserwacji, a także prowadzeniem prac obliczeniowych, związanych 
z tymi zjawiskami.

Sekcja udziela pomocy obserwatorom w zakresie:
• rozprowadzania efemeryd zjawisk
• metodyki obserwacji
• konstruowania przyrządów obserwacyjnych
• publikowania wyników obserwacji w czasopismach krajowych 

i zagranicznych

Siedzibą Sekcji jest Łódź, Oddział Łódzki PTMA, Planetarium 
i Obserwatorium m.Łodzi, ul.Pomorska 16,91-416 Łódź.

Sekcja wydaje kilka razy do roku własne „Materiały SOPiZ”, zawierające 
prace własne członków i informacje bieżące.

Raz do roku odbywają się 2-3 dniowe seminaria Sekcji z udziałem 
większości członków, poświęcone wymianie doświadczeń i ustalaniu 
programu pracy na następny okres.

Nowowstępujący do Sekcji przechodzą „staż kandydacki”. Po wykonaniu 
wartościowych obserwacji i dalszym aktywnym udziale w pracach 
Sekcji stająsięjej pełnoprawnymi członkami.

Szczegółowy zakres praw i obowiązków członka Sekcji a także zasady 
organizacji Sekcji wynikają z „Regulaminu Sekcji Obserwacji Pozycji 
i Zakryć Polskiego Towarzystwa Miłośników Astronomii”.


